SZAYSKA 
W SOBOTĘ DNIA-27. KWIETNIA ROKU 1776, 


A 


GAZETA WAR 


Z Warfzawy d. 27, Kwietnia. 

Nowy S. Stolicy Apoftol- 
fkiey Nuncyufe, do Dworu 
Nafzego wyznaczony, Imć 


Kiądz. Ian lędrzey 4rchetti 
Arcybifkup Chalcedońfki, dnia: 


onegdayfzego o godzinie rë 
wieczorney'. do tuteyfzey 
przybył Stolicy, 

Dnia 20 tego miefiąca, Ime 
Pan Sagramiofa Kawaler i Mij- 
nifter Pełnomocny Zakonu 
Mlaltań/kiego , konferował J 
Panu Podofkicmu Kafztelano: 
wi Ciechanotojkiwnu , (który 


w tych czafach Komenderyg 
Juris: Patronatńs  fundował 
dla Familii ) Order Maltań/kt. 
Uroczyftość ta, zwykłemi w 
Zakonie Kawalerfkiemi i Ry- 
cerfkiemi Obrządkami odpra: 
wita fẹ w Kaplicy Imci X: 
Nuncyufza S. Stolicy Apoftol= 
fkiey, w pfzytomności Xię: 
żney Teymci Dafzków, Xciá 
Imci d’ Anhalt, Xieżney ley- 
mości Czartory/kiey Genera* 
łowey Ziem Podoljkich,i wię- 
lu inaych dyftyngwowanych 
Qsób. Z tey okoliczności; 


Imé Paa Podofki Woiewoda naftąpić miało, nie zwyczaj» 
Plocki, Brat Imci Pana Kafzte- ny raz piorunowy , przez 
lana, obiad dawał dla Gości dziwne cale fkutki fwoie, 
przytomnych. | powizechhym ` zgromadzo- 

Kawalerowie Komendoro-. nych w Kościele oby watelow 
Wie Zakonu Maltańjkiego, w, pofirachem napełnił. Naprzód 
przefzłą Sfzodę uróczyście on wdzwońnicę nad drzwia- 
obchodziti w Kościele tuteym mi wielkiemi Kościoła będą- 


fzym Ichmę X Xe Kanuńików c? uderzył między dwóch 


Regularngoh Święto Święte- wtedy dzwoniących ludzi ; 
go lerzego Patrona Orderu ; tym żadnego: nie zadawizy 
gdzie po Mizy S. naftąpiło Te fzwanku, dróty od zegara do 
DEU Mlazdąttas, 2 OKolicz* (eymbałow idące pokrufzył ; 
ności nowe: miedzwno obras toż dopiero, nad famemi 
nego W. Mifrza Zakoma twe- drzwiami dziurę przefzy” 
go, Xcia Imci-dz Rahan: wfzy,wypadł na kfztałt ogni- 
Xiężna Ieymość Dafaków, -Rey kuli aż do ziemi, i ude- 
Dama Roffyifkiego Qrderu $: rzył pod mogi Wikarego na 
Katarzyny , zabawiwfzy tu pierwfzym ftopniu przy wyi- 
skóło niedziel ćztetech , w śció”ż Kościoła będącego, a 
Niedziele przelzłą pospolu- zwaliwizy go znóg, kapelufz 
dniu w dalfzą do Paryża pu- onego zachwycił. Gdy tym 
śaała lię drogę. czafem wfzyscy już tego ża 
> .ZPRANCYE ubitego mieli, kula ta piotu- 
Z Villeneuve w Gafkonii nowa: wymknąwfzy fię, boz 
dnia 29. Luttgo: kiem, do Kościoła drzwiami 

Tak częftych A ftrafznych wpadła, i wierfzchem głow 
tey. zimy w nalzych fironach Midzkich aż do Ołtarza przye 
doznawaliśmy nawałnic, iż padła, Monftrancyą z Nayśw: 
na uprofzenie onych uśmie+ Sakramentem zatrzęfla, 1 tyr 
rzenia, przez publiczne Sup- łem: ramy pofunąwfzy fię , 
plikacye błagać Naywyżfze* wielkim Zakryftyi oknem 
go potrzeba było , Wczora wyleciała, Lud wfzyftek na 
koółoczwattey, godziny Z po” twarz upadły leżał od ftrachu 
łudnia, gdy właśnie Z ambo- tak długo,iż naydniący fię na 
ny; Kaznodzieja zfiępował, a ów czas „na chotze nader 
zwyczayne Błogofiawieńftwo drzwiami będącym ludzie» 
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zozumieli że ich trupent pide 
run położył... 'Wfzakże tak 
fzczęśliwie fig teń pofirach 
zakończył, iż ani rauionego 
nawet. żadnego nie. było; 
haybarziey X:Wikaremuten 
raz dał figę, we znaki, gdyż 
prócz więkfzego nad; inaych 


przelęknienia, głuchoty ie- 


{zeze na 24wgodzin:dość tę- 
giey doznał. «Uważano, ile 
w tym razie można było po- 
firzedz,iź ta piorunowa kula 
dy ametralney grubości aż do 
ą.-ftop amiata; 

Z Paryża d. T. Kinia, 

Sprawa Ziążęcia de Riche- 
lieu w piątek od 10. godziny 
zrana do 2. z pułnocy.Sefyq 
Parlamentową przewlekła. 


Fierwfze głofow 45:pofobie 


maiące zdanie,było,aby ftro- 


cpe ofkarżoną za niewinną 


co do  pofałfzowania. doku- 
mentow, ate za prawdziwe 


ale dla nieprawności za nier- 


ważne uznano. Drugie, fałsz 


dokumentom. w. brew- zada; 


wało i 29. głofami: wfparte 
było, „Jm6ć.P: Pierwfży. Pre- 
zydeut deS: Tergeau trzecie 
zdanie podał, i przyftąpie= 
niem do (woiey fitroay owych 
drugiego. zdania . głofow. na 
tym poftawił,aby mimonzda+ 
nia dokumentow za prawdzi: 
we, dla famego zawikłanią 
rzeczy, na nowo fprawę ze 


świadkami, jnfotmacyami, 
weryfikacyami Śc.. Śrc.: roż= 
poczeto, Wypadł tedy na to 
akcefloryiny, dekret,wartiący 

naprzod, fobie: zupełne fpra> 
wy. toztrząśnieńie 10fob fta- 
wienie:fię na:czas,a tym cza» 
fem fianowiący., aby „ley mć 
Pani de $..Vinecnt i Imć Pan 
Canrom dawny Marfzałka Se- 
kretarz uwolnieni byli: zare- 
fztu; lecz dla. leymć: Pani 
Stx Kinęent lmć X: Arcy-Bi- 
fkup tuteyfzy.ma Klafztor ią» 
kiinaznaczyć,. gdzieby chyba 
z Familią:i poradnemi ofobą- 


„mi; widy wać he: mogła. Wy- 


cilnął tem dekret łzy Xiążę- 
oia,de Fraufac na Qyca przy; 
tomnego; patrzacemu i iuż 
dalfze. onego fkutki przeczy» 
waiącemu. 

Wyfzły tu: Wa Edykta: 
pierwfzy. pod: 22. dniem Gru- 
dnią p pozwalający Kupcom 
Rochefort(kim ptofto. z Portu 
fwoięgodo W yfp, i Ofad Eran- 
cujkich w Ameryce handel pro- 
wadzić „ftosuiąc be do Paten- 


„tow. Roku 1717. w,Kwietniu 


danych x drugi nakazuiący , 
aby zamiaft 774. pudełek le- 
karfew„ktore po Prowincyach 
rozwożono: i darmo ną ubór 
fiwo rozdawano, odtąd 4258, 
corocznie rozfyłano. Ten 


Edykt g.Lutego Wydany jef 


Z NIEMIEC 
Z Frankfortu dnia 30: Marca. 

W publicznych: wiadomo- 
ściach czytamy, źe siedna 
Wielka Monarchini ṣe maige 
fie na wiofnę puścić w po- 
dróż,poftanowiła podówczas 
zdać rząd obfzernych Pańftw 
fwoich pewnemu: Monarfze, 
ktory idąc zateyże Maiar- 
chini przykładem, umiał zie- 
dnać fobie, iąk miłość podda- 
nych, tak-fzacunek ji: podzi- 
wienie Sąfiadow. 

Lifty Londyńfkie powtórnie 
nas upewniaią ,.;że Augitl/ki 
Generał Carleton, oddał na- 
oftatek dnia 20. Lutego Fot- 
tęcę Qucbek Geńerałówi Ame. 
rykańnów -nazwifkiem ec z 
ktory dwa tyfiące Ameryka- 
nów (nieuważając na prze; 
fzłą (woich klęfkę) tśm przy- 
prowadził, Ale za'to, Flota 
Angielfka, fyaliła Ofad fwych 
Miafto New = York. ; 

Z HOLLEANDYT 

Z Hagi d. 6. Kwiętmia. 

Według poślednich z Brg- 
mer-Loe wiadomości , pier- 
wiza Hefen-Cafeljkich woyfk 
Brygada, zabrawfzy fię już 
na 25. ftatkow -przewozo- 
wych; iefzcze z mieyfca nie 
rufza. Słychać, iż Pułkownik 
Foucit « rozkazał iey -*wpra- 
wdzię żagle fwoie rozwinąć, 


ale fię temu Generał Huifier 
zprzeciwił, -mieniąc, iż ma 
wyraźny rożkaz, aby nie ina 
czey, chyba”z całym woy= 
fkiem 'w dalfzą puścił fie po- 
dróż; Że zaś maiące zabrać 
„drugą Brygadę, ftatki iefzcze 
nie przybyły, tedy nie mo- 
żna zgadnąć ,skiedy to woy+ 
fko w drogę fie puści. Pchhię- 
to iedaak tym czafem fzta- 
fete do Caffeu *' do fimego 
ALandgrafa z-doprafzaniem- 
fię, aby pierwfzey Brygadzie 
rufzyć pozwolił, i ieft na- 
dzieja, że wstym żadnanie 
zaydzie trudność. 

S oRaZ t R NEGE TT 
Z Londynu d: 2. Kwictńin.” 

„Podług ułożonego 'proie- 
*tu-woienńego, pod Bófłóżem 
ma być woyfka 25,000, któż 
te 15,826 ludzmi różnego 
zołnierza wfparte będzie i 
Woyfka Brunswickie zinne* 
mi od Wirginii rzecz pocz* 
mą. Wfzedzie Flota na pomoć 
dądowym rozłoży fię , i do 
100 fztuk roznego kfztałtu 
zbroynych ftatkow zawierać 


będzie. Co do kofztu, ten be~ 


dzie  ńiezmietny , kiedy 
wizyfikiego przyjdzie z Bue 
rópy dofiarczać. Nim iednak 
przyidzie do oręża , ogłofza* 
nama być amneftya dla tychy 
co fami broń złożą. 
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SUPLEMENT 
DO GAZETY WARSZAWSKIEY 


W SOBOTĘ DNIA 27. KWIETNIA ROKU 1776, 


A 

Z Neapolu dnia 15. Marca. Blifko Fescary zdarzył fie 
temi czafy przypadek urzędownie opifany, i do Dworu 
„przyfłany. Naleziono w przybyłym do brzegów temu 
miaftu przyległych ftatku Angiclfkim, człowieka tylko je- 
dnego.i to całego w ranach. Ten fiawiony przed Urzę- 
dem, pod przyfięgą zeznał rzecz nafiępuiącą : IŻ fam 
Robert Danels ię zowie, maytkiem ieft okręciku pód'ko- 
mendą Toma/za Web zofiaiącego, że prócz niego trzech 
iefzcze maytków na nim było Anglików ; że z Falmouth 
ładunek folney żywności wieźli, tey część w Tergcicie 
przedali , a wziąwfzy tam Kupca Ignacy Carne zwanego, 
do Fuńecyi popłynęli; tam dwóch Angieljkich maytków 
zoftało , a naich mieyfce tyleż Włochów przyftało , pała- 
fze krótkie przy fobie mających ; że Kupiec ów. do Galli: 
poli miał po.oliwę płynąć, i znaczne miał pieniądze w 
fkrzyni, u Kapitana ( także pieniężnego ) złożoney, ia- 
koż wefpół z Kapitanem był lię w tamtę ftronę puścił, 
ale ich wiatr przeciwny pod te brzegi przyparł w nocy 
Z I5. na 16, Lutego; że gdy pod wielkim tylko żaglem, 
z rana płynął okręcik, a inni fnem byli zmorzeni, on 
fam po ftatku przechadzał fig; alić razem i w okręcie 
hałas pofłyfzał, i ofkoczony od Włochów maytków , pod 
ich razami w pół-żywy padł; że dnia 17. po fpłynieniu 
krwi ledwo fię ocuciwfzy , fiebie tylko na ftatku nalazł, i 
wnofił, że Fłofi owi Kupca i Kapitana i maytka 4Angiels 
fkiego fpiących ubiwfzy, do morza wrzucili, a pieniądze 


zabrawfzy, na dwóch bacikach tegoż ftatku uciekli; że 
na driiń 18. pod Fescarg zaniefionego fię widząc, na rata- 
nek znak dawał, i fzczęśliwie go otrzymał. Potwiet- 
dziła fe ta nędzarza tego powieść, gdy przy ftatku rewi- 
zi, pókóy Kapitańfki krwi pełny, indziey kilka ludzkiey 
“~ czafzki kawałów, kufer też.od pieniędzy odbity, a w nim 
i świadeltwo Urzędu Wineckiogo y i Kupca tamecznego 
lif kolegę fwego Kupcowi Gallipol(kienu <zalecaiący na- 
leziono. k Ad ji 

Z Śatokolmu-dnia 19: Marta: Temi dniami Krót Imć 
tak groźny fprawiedliwości fwoiey dał dowód, iż dóntrzy- 
mania karności w woyfku:, będzie mógł ftużyć za przy- 
kład. Siedmnaftu Garnizonowey Miafta tego Artyleryi 
"Oficerów, częścią Kapitanów, częścią Leitnantów, doma- 
galo fięstegoj żeby: należącego do ich Korpufu ogrodu 
przed mimienie- zamykano, i zawfze im do niego chodzić 
bez dołożenia fię Artyleryi< Szefa Barona Charpentićr 
wolno było. , Mocą tey pretenfyi,nalazfzy pewnego dnia 
fórtkę ogrodową zamkniętą , gwałtem ią otworzyli; gdy- 
zaś innego czafu z80WU zawartą: naleźli, ani domagas 
niem fię fwoim wfkórali żeby <ią przed-niemi otwOTZo- 
rio, pofłali do Generała {wego pafzkwił, raczey jak me» 
moryał sgrubemi ftowy mu wymiataiący, iako, w tym 
przeciwko rozumowi równie: iak przeciwko prawom żeł- 
nierfkim poftępnie. < Baron Charpentier: obelgę: fwoię fa- 
memu Królowi Imei doniofł; Który natychmiaft woyfko= 
wą.extraotdynatyiną Radę złożyć, i na niey Feld- Mar: 
fzałkowi Hrabi de Heffenftein prezydować na ofądzenie tey 
{prawy kazał. Rada ta 3. Seffye odprawiwizy „i to pofa: 
nowita, żeby tych 17. Oficerów z Urżędów: zfadzono, i 
ten wyrok. fwóy Nayiaśnieyfzemu Panu podała; Który go 
w ten fposò9 potwierdził : aby 14. Oficerów na 4, a trzech 
na:g- miefiące złożono, i między profte żołnierftwo póli- 
czono, aby;wfzyscy rangi fwey dyftynktoria u Generał = 
Maiora Barona: Chorpontier złożyli, wiefpół z pokornym 
onego przeprofzeniem; i żadney Aç pofługi zwyczayney 


nie wżdrygali, a inaczey na dłużfzy czas ż ftopnia zwa. 
leni zoftawali; wfzakże penfye ddwne im OCAlONo, à Co- 
fię tycze Orderu, ieśli go który miał, na pierwfzey Radzie 
Woyfkowey rzecz będzie ofądzona. 

Z. Londynu dnia 2. Kwietnia, Dnia 29. Marca, walna 

u Dworu odprawowała fię Rada z okazyi lifiow od cudzo- 
zieniikich, zwła fzcza Bousboś/kich, Dwortow. otrzymanych. 
Na Minifterium krzywo patrzący rokuią ; że te Dwory 
wielki iakiś gotują zamach , ktorymby Anglii poczęte 
przed ogłofzeniem woyny przefzłey: pofiępki nieprzy- 
iacielfkie, teraz odwetowały ; ale Minifterium zadaje 
im podfiępne żądze, aby wieściami takiemi część wy- 
znaczoney, do Ameryki potęgi w kraiu mogli zatrzymać, 
Toż Miniferium maiae przyrzeczone z Madrytu i Pir- 
Jalu ubefpieczenie, poftanowienia (wego popiera ; mocą 
którego, w tych dniach Oficerówie fiawać maią w Port- 
Jmouth, gdzie też: więkfza część woyfk pofiłkowych idż 
fanęła, i fkoro dobrze opatrzona będzie, w dal(zą drogę 
puści fiex; ? 
Z Utrechtu dnia. 6. Kwictńia. Lifty Rzyw/kie donofzą, 
że Ociec S: wyznaczył Radę z kilku Kardynałów złożona, 
dla: naradzenia fię o śrzodkach comayprzyzwoitfzych do 
zakończenia fporu między Rzecząpofpolitą FF entchą, i Sto- 
lica. 4po/fiol/ką zachodzącego„'i że pomieuioney: Rady 
ziednoczone zdania wyfzły: nato; aby uprafzać Qyca:S:, 
żeby raczeysłagodhych śrzodkow raczył używać, á Kar- 
dynał Caftelli miał i to przydać , że trudnoby duż dałeg 
Rzpltey Heneckicybez Patryachy twego fię obeyść ; przeto 
( iako z tychże liftow mamy: wiadomość ) na pierwfzym 
po: Wielkieynocy Konfyftorzu, nowo - obranego Patryar- 
chy Prekonizacya ma naftąpić. 

Z liftów Londyńfkich wiemy , że Król Imć Sztabsz 
Oflicerów, to w Ameryce będących; to do niey wybieraią- 
cych fię, promocyą uczynił; ale tylko pod tą kondycyą;, 
że nie inaczey, iak zóftaiąc w Ameryce na tym promocyi 
ftopniu żoftawać będą, Mianowicie zaś otrzymali ; Ge- 


Z ZOOTY ZET TEZ 


norałftwo; Tchmć PP: Carleton i Howe ; Generał - Leyt> 
nantftwo, Ichinć PP: Clinton, Burgoyne, Percy i Cornwallis; 
Generat-Maiotrtwoj Ichmé PP: Maffen, Vaughan, Pigott, 
Tones, Grant, Philipps 1 Prescott. 
LZ Breft dnia 25. Marca. Przyznać trzeba,.że żadna 
Sekta, tak fpiefznemi krokami co raz wyżey (czy też 
głębiey: ) do fwsy pretendowaney dofkonałości nie-dąży= 
ła, iak dzifieyfze nafze Mocne Duchy. Gardzili oni 
przedtym życiem tylko przyfzłym, którego nie widzieli ; 
teraz iuż gardzą i ninieyfzym, które widzą i.czuią, aż 
do dzikiego przychodząc famobóyftwa. Przefzłego mie- 
figca, dway -z Rey mentu Królewfkiego młodzi Sierzanci 
Chaulin i Fierville, w wielkiey CË barzo nazbyt ścifley ) 
przylaźmi -z fobą żyiący , na jednym mądrym i miłym 
z fobąż pofiedzeniu, uradzni: i uchwalili dednomyślnie, 
w teb fobie firzelić.- Hczynili zaraz teftament :i napifali 
barzo grzeczne lity do Maiora £ innych Oficerów. tegoż 
Reymenfu ; wyfzedfzy potym, dnia 12. © godzinie II 
przed południem 0 ewierć | mili>za.miafio, „w łeb fobie 


z piftoletów frzelili. Zaaleziońo na 200. kart , na któ» 
rych drukowatie „były ich przezwifka, gdzie oni włafną 
ręką napifali datę twego famobdyftwa. Iakiemi krokami 
do tey Ośwbiecohcy Filozofii przyfzli, pokazuie fię z ich 
liftów do fwych Rodziców nader gorzko pifanych, a to 
z tey przyczyny; Że 0 (we'rofpuftne i fwobodne życie; 
częfio i oftró od tychże fwoich Rodziców byli firofowani. 
Zepfute naprzód przez złe obyczaje ferce, pfuie potym i 
w. wielkie błędy zaprowadza famn rozum; z błądzącym 
zaś i zepfowanym rozumem; trudao na zły koniec nię 
trafić, Ten przypadek, każdego rozumnego zadziwia Í 
obraża człowieka ; a barziey jefzcze zadziwiaią i obraża- 
ią mowy pewnych tu ( tegoż. gatunku ) ludzi, którzy ten 
tak dziki poftępek chwalić śmieią, a owych dwóch rofpu- 
finych i bezmozgich młodzianów nowemi iakiemiś wła- 
fnym życiem gardzącemi nazywają Bohatyrami. Piękna 


para (w łeb poftrzelonych ) Bohatyrów ! 


